
W 71. Rok XI. SOSNOWIEC —.niedziela 21 marca 1920 rokn. S a s a  Rumaru 40 len ./

<**&? Z lłcsrcś: Na 1-ej astroni 
Wi?MiE petitow y mk. 4.00, 
sta UI-eJ s tro n ie—m b. 2.00, 
»a  lY-ej s tro n ie — 1.10 f., 
aa^swiane za wiersz gar- 
suss-tcwy — m b. S.00 D rob- 
»* ogłoszenia po 30 fen, 
88 wyraz. Najariniejsze drofc* 
■9 >gi*«ieiie  m k. l .io .

fi«&ah«ta i A dm inistracja  m iesz­
czą się pod AS 4-ym  przy  
alley  ita fcscaaow ieck ie j w 
£®s:aeweu.

AiRM  i l a  Usiów 1 depesz: 
jflstara*, Secncwiee.

I S U i
* Iz isnn il*  po lityczn y , ^ p o S s i i i f  1 i l iarae^ l

Prsm m arata wynosi: Z odnosze­
niem  rocznie m k. 90.00 — 
półrocznie mk. ; 48.00 — 
kw artaln ie m k. 24.00 — 
m iesięcznie mk. 8.00, z p rze­
sy łką pocztow ą mk.8 .00 
fen. m iesięcznic. Cena nu­
m eru pojedynczego 40 fen

Redakcja otw arta od 8 rano de 
 T wiecz. — Rękopisów na­
d e s ł a n y c h  R edakcja n l s  

s  wraca.

Wdziały własne: W  Będzinie ul.
M ałachowskiego 9, w Dą­
brow ie ul. S ienkiew icza

K i n o  „ Z A C I S Z E 1
od 16 do 22 marca ii epizod rozgłośnęj Serji „ J U I > X ± 2 J X ^ “

99  Sensacyjny dramat w 5 cz. wyt. „Gaumonta** w Paryżu ze słynnym 
francuskim artystą Rene Create, wzbudzającym swoją grą zachwyt

młodzieży i dorosłych.

O statn ie dwa dn>!

p . „Gdfiupieme
P oosątek  W dnie p O W B ie d n ie  0 5, UWAGA: Celem uniknięcia natłoku obraz w nledz. dem onstrowany będzie Obraz w łasnością A gencji I  ANONS. Od 23.’ III cl epizod. 
W N ied lie lą  O 8 pp. punktualn ie , na seanse w następującym  porządku; 3. 4 i pół, 6, 7 i pół I 9-tej godzinie „Corso" W W arszaw ie. |  „ T ra g ic z n y  m ły n * .

R H

N iniejszym  podajem y do wiadomości Sz. p. p. Odbioroów, te

firmy „B. KflCPROWICZ,, 
w Gnieźnie.Galilei!} tiipoit śtieiy m  i lilieiiwfi

Sz. pp. kupcom  i res tau ra to rom  w hurtow ej sprzedaży  u s t ę p u j e m y  w y s o k i  rA b ą t.
Z poważaniem

*  Handel wódek i win w Będzinie, ul. Kołłątaja Hi 25

J, G Ę B O R SK l 1 S-ka.

BARDZO WAŻNE DLA RAŃ Z ZAGŁĘBIA.
Zawiadam ia się Szanowne Panie z Zagłębia, t e  u d a ­

ło mi się otrzym ać

D a | n ® i v i z e  m o d e l e  I  ż a r n a l e
as A m e r y k i ,  L o n d y n u  i  P a r y ż a ,

do tego 2 is igażcw ał< m  pierw szorzędne siły  krawieckie* 
cała  praca w j k t n a r a  ject punk tualn ie  i elegancko *pod 
k a td y m  względem , znajduje eię pod osobistym  kierunkiem  

pierw szorzędnego długoletniego m ajstra  kraw ieckiego.
w Sosnowcu, ul. Modrzejowska M 15 

I sze piętro, front.C h . A p f d b a u m

i. f  p.

Franciszek Popiołek
Opatrzony św Sakramentami po krótkich, lecz ciężkich 

cierpieniach zasnął w Bogu dn. 18 marca r. b , 
przeżywszy lat 71.

W yprow adzenie zwłok z dom u do kościoła 
paraijjalnego w Grodźcu, poczym na cm entarz m iej­
scowy odbędzie się  do. 21 b. m. t. j. w niedzielę
0  godz. 2 ej pop tł.

O czym  zaw iadam ia krew nych, znajom ych i 
przyjaoiół strc&kena

Rodzina.

S y tu a c ja  ig ó ln a .
Sosnowiec, 21 m arca. 

F r ts a  niem iecka jednogłośnie
praw ie wybuch  bdaaew izm u 
przy pisuje Keppcwi, k tó ry
swym  w jstąp ieŁ iem  osłabił 
rząd  do tego stopnia, że ko­
m uniści uznali chwilę z* o d ­
pow iednią do rozpocsęcia cwej 
roboty.

Ja k  w idać z najśw iętszych  
pism  niem ieckich ruch  kornu- 
n i i ty c z iy  ogarnął całe niem al 
N iem cy, ale najsilniej w j stąpił

w okręgaeh przem ysłow ych 
W estfalji i N adrenji. Rządy 
rad  zaprow adzone też zostały 
w części przem ysłow ej ś ro d ­
kowych Niemieo, na Pom orzu 
niem ieckim  i w M eklem burgu.

Yf w ielkich m iastach, gdzie 
skoncentrow ane są w ojska w 
większej ilośoi, toczą się  w 
dalszym  oiągu krw aw e w alki 
z różnym  w ynikiem .

Ostatnie te legram y donoszą 
o tocząoych się w alkach we 
Vfrocławiu, a więc Ju t na 
Śląsku.

l i e n t y & t a  - 
% Sza tensztein

•O D IIH Y  PRZYJĘĆ!
®4 I t —1 t od 3—8 po poi,

eębów, plom btw anlc 
«jfS6»la«l* zębów bez pudni*- 

feienia złote koreay. 
bL Medrrsjewska M I.

br. Hejman
sheroby uszu, nosa 1 gardła.

Kołłątaja 10. (Mikołajewska) 

• i  4—8 pepołudoiu epriez lwią

Dr. m edycyny

Józef Bataez
ordynuje w chorobach 

wenerycznych, skórnych 
i wewnętrzych

od 3 —0 godz.
Będzin, Plac 3 Maja 3.

S ta ry  rząd  m a w rócić do 
B erlina, czy wróci Jednak i 
k iedy , — niew iadom o wobec 
przerw ania  kom unikacji kole­
jowej.

W alk i w e  W ro c ła w iu .
W rocław , 20 m arca.

Biuro W olffa donosi, te  w 
d. 18 m area do opuszczających 
W rocław  wojsk na ul. Swidni- 
okiej zaczęto strze lać  z okien 
i z dachów, sku tk iem  czego 
w yw iązała się k ilkugodzinna 
strzelan ina.

H uk strzałów , jęk i i k rzy k i 
słychać było w całym  m ieście. 
Na ra i ie  skonstatow ano 5 za­
b itych  i 25 osób ran n y ch , lecz 
ilość ofiar je s t  bardzo  d u ta .

W e środę tłum  zaatakow ał 
reakcy jną  „Sohlesische Z tg .“, 
k tórej d rukarn ię  zrujnow ali 
żołnierze w poniedziałek. S trza­
łam i w ybito w szystk ie  szyby . 
M aszyny w ysadzono w pow ie­
trze , sk łady  papieru  podpalono. 
P ersonel ratow ał się  ucieczką. 
„Sehlesische Z tg.“ by ła  p is~  
mem Kappa.

Berlia w rękach 
komunistów.

Katowice, 20 m arca.
Biuro te legraficsne W olffa 

kom unikuje prasie  niem ieckioj 
na G. Ś ląsku, t e  udało m ugsię 
na ohwilę o trzym ać połączenie 
telefoniozne z B erlinem . Tele­
fonistom  berlińsk im  przeryw a­
no jed n ak  ciągle, lesz za każ 
dym  rasem  słychać było Jeden 
w y ra i „kom unizm ".

W nosićby z tego należało, i t  
w Berlinie panu ją  Już bolsze­
wicy.

Komuniści zdobyli 
Essen,

E ssen, 20 m arca.
M iasto E ssen  po zaciętyoh 

w alkach  wczoraj wieczorem  
poddało się  kom unistom .

'S t r a ty  w ezorajsie  i p rzed ­
w czorajsze po obu stronach  w y ­
noszą w zab itych  300 osób.

iM gwiiIi oiMr i źoiiimj.
Berlin, 20 m arca.

W eaoraj wieozorem 12 żoł­
n ierzy  z pułku strzelców  w 
Sohoenebergu zostało zam or­
dow anych przez  tłum  no tam i 
i gu taperkow ym i laskam i.

W krótce potym  otoczony 
przez tłum  oddział wojsk bał­
tyck ich  zm uszony został do 
w ydania 20 cfioerów. W sz y s ­
cy ei oficerow ie zostali n a ty c h ­
m iast zabici.

Sprawa pokoju z Rosją.
Nota rządu polskiego.

W czoraj w obecnośal re p re ­
zen tan ta  rządu , d y rek to ra  de­
partam en tu  politycznego p. 
Okęckiego, obradow ała kom isja 
spraw  zagranicznych  pod p rze­
w odnictw em  posła S tanisław a 
G rabskiego.

P . Okęoki zawiadom ił, że m i­
n is te r  spraw  zagranicznych  
w ręczy dzisiaj p rzedstaw icie­
lom państw  sprzym ierzonych 
w W arszaw ie tek s t noty, za- 
w ierająoy sform ułow anie tez 
pokojowyoh, przedstaw ionych 
w swoim  czasie w kom isji 
spraw  zagranicznych. Nota, 
k tó rą  p. Okęoki odczytał w ję ­
zyku francuskim , zaw iera mniej 
więcej następu jące  punk ty :

1) U aiew sżnienie w ielkich 
zbrodn i rozbiorów , w której 
Rosja b ra ła  współudoiał. D e- 
zaneksja  zab ranych  krajów  ze 
stro n y  Rosji.

2) U znanie państw , pow sta­
łych  na gruzach Rosji, k tó re  
is tn ie ją  de ju re .

3) Zwrot m ajątków  państw o- 
wyoh w granicach  Polaki i  
1772 r. M ajątki te  m ają  być 
oddane państw u polskiem u. 
Udział Polski w złocie ro sy j­
skim  na podstaw ie Banku p a ń ­
stw a rosy jsk iego  z d. S sicr-

W arszaw a, 20 m aroa.

pnia 1914 r. i zw rot archiwów , 
bib ijo tek  1 t. p.

4) R atyfikacja  tra k ta tu  przez 
najw yższe ciało rep rezen tacy j­
ne Rosji.

5) Polska będzie stanow iła o 
losaoh terenów , le tący o h  na 
zaohód od granic 1772 r. zgo­
dnie  z wolą ludności.

O ile  Rosja zgodzi się na po- 
w yżize p u ik ty ,  m ają być  
wszczęte rokow ania szczegó­
łowe.

Do form alnej dyskusji, z po­
wodu nieobecności m in istra  
P a tk a , nie dosiło .

Sądząc z kró tk iej w ym iany 
zdań pod w rażeniem  o d c i j ta ­
nia tej no ty , można p rzy p u ­
szczać, iż p u n k t p ią ty  ulegnie 
k ry ty ce .

Na dsiś, na g. 4 po poł., w y­
znaczono nadzw yczajne posie­
dzenie komi&jl, na k tó re  zapro- 
SRono prezesa m inistrów  S ku l­
skiego i m in is tra  sp raw  zagra­
n icznych  P atka.

Z Londynu nadeszły  infor- 
m aoje, że choć naogół rząd  
angielsk i zajm uje stanow isko 
neu tra lne  wobec zbliżających 
się rokow ań pokojow ych pol­
sko rosy jsk ich , to jednak  punkt 
p ierw szy , zasadniczy w arun-



ków polskich nic znalazł przy­
chylnego przyjąoia. Rząd an 
gieleki nie po Alle la jakoby sta­
nowiska po'shiego, te  punktem 
wyjścia do rokowań ma być 
uznanie granie Rseoaypospoli 
tej a 1771 roku.

„ lor . YTarsz.* dowiaduje się, 
te  rokowania z prz9dfitawioie-

lami Finlandji są na ukońoze- 
niu.

Eonferenoje z Rimunją po­
trwają jeszcze dni kilka, wsku­
tek ezego wysłanie odpowiedzi 
na note pokojową ulegnie pe 
wnej zwłoce, gdyż wystosowa 
na ona bidzie wspólnie przez 
wszystkie państwa, reprezen 
towane na konferenojach war­
szawskich.

Z całej Polski
2  ę>. SiąsRa.

Katowice, 20 maroa.
Ruch telefoniczny Górnego 

Śląska z Berlinem został przer­
wany. Taksami niema pcłą 
cienia telefonicznego z innymi 
częściami Niemiec.

Ruch kolejowy z Górnego Ślą­
ska do Berlina został wskntek 
zaburzeń przerwany. Dyrekcja 
kolei donosi, te pociąg], jadą­
ce w kierunku B rliaa, dojeż- 
dtają tylko do Frankfartu nad 
Odrą.
Rozporządzeniem międzysojuszni­

czej komisji zakazany jest wszel­
ki wywóz środków żywncśaio- 
wyeh i karmy dla bydła poza 
granicę obszaru plebiscytowe­
go. Urzędnicy pocztowi do­
stali nakaz pytać przy nada­
waniu paczek o zawartość prze­
syłki. Skoro w pacsce znajdu­
je się żywacśó, mają przesył­
ki nie przyjmować. Vf wypad 
kach wątpiłwyah, przysługuje 
poczeiarzowi prawo paczkę o- 
twoizyć i w jego obecności 
musi zostać przesyłka na no­
wo opakowana.

Komisja międzysojusznicza rzą­
dząca i plebiscytowa aa Górnym 
Śląsku ogłasza:

.Niektórym niesumiennym  
handiarso zdawało się, te z 
przyjazdem wojsk sojuszni­
czych na Górny Śląsk nade­
szła dla nioh chwils, w której 
mogliby się oddawać najbar­
dziej karygodnemu paakarstwu.

Aby wytłumaczyć raptowne 
podskoczenie cen na wszyst­
kie towary, rozpowszechniali 
pogłoskę, te  wojska sojussni- 
eae robią ogromne zakupy, 
podczas gdy przeciwnie nowi 
przybysza stali się pierwszymi 
ofiarami tej sztucznej dro­
żyzny.

Komisja międzysojusznicza 
rządząca i plebiscytowa ś le ­
dziła starannie i ustawicznie 
postępowanie tyeh handlarzy. 
Zna ona doskonąle prawdziwe 
powody podwyższenia cen, 
któremu od miesiąca niektóro 
towary niezbędne, a mianowi­
cie artykuły spożywcze, pod­
legały.

Komisja zazważyła, że to

Sodrożenie towarów najbar- 
siej dotyka pewne i zawsze 

te same części publiczności. 
Przeciwnie, najchciwsi handla­
rze umieją zawszo oszczędzać 
swoich przyjaciół i znajomych.

Komisja rządząca postano­
wiła stanowczo, że nie będzie 
dalej dopuszczałt do uprawia­
nia podobnego paskarstwa. 
Komisja obeocie bada środki, 
którymi będzie można aapo 
biedź stałemu podwyższaniu 
cen. Niebawem spotkają win­
nych najsioższe kary*.

szech i robi uwagę, że Jedno 
cześnie zapaaował w zw iąz­
kach .Sokoła" ruoh niezwykły.

Wszystko tc ma zagrażać po­
kojowi na G. Siąsku, na oo 
„Obersehl. Kur.“ zwraoa uwa­
gę komisji ententy i kończy 
notatkę stereotypowym: .v i-  
deant sonsulesl" .

Gwałty czeskie.
Cieszyn, 20 marca.

YY Łazach na zarządzenie 
czeskiej rady robotniozej usu­
nięto kierownika koksowni in­
żyniera Wojnara.

Yf koksowni pracuje 250 ro­
botników polskich i 00 robo­
tników czeskich. Wśród ro­
botników polskich jest wielu 
steroryzowanych przez oze 
chów.

Odpowiednio do stosunku 
narodowości, rada robotnicza 
koksowai była polska. Komi­
sja plebisoytowa czeska w Ła­
zach bezprawnie rozwiązała 
j -dnak dotychczasową radę ro- 
uotaiczą i mianowała przy po­
parciu żaniarmerji nową radę, 
czjsto czeską, która natych­
miast zażądała usunięcia inż. 
Wojnara. W ten sposób usu­
nięto Już inżynierów: Sykałę z 
Ł^zów, Kiedronia, Szefara i 
Buzka z Dąbrowy. W obeonej 
ohwili niema Już ani jednego 
inżyniera polskiego w Zagłę 
biu.

Zaznaczyć należy, że jedno 
cześnie wszyscy sztygarzy
polscy i urzędnioy ssybów, 
polaey lub niemoy, podejrzani 
o sympatję dla polaków, otrzy­
mali ostrzeżenie, że spotka ich 
ten sam los, co inżynierów.

Dowbór-Mjsnicki
n a  G Siąstee.

Katowice, 20 marca.
.Oborsolil. Kurier* donoll, 

że id o  Bytomia przybył ,dr. 
Dhmant, iktóry Jest oddawna 
upatrzony prz-z rząd polski na 
komisarza zarządu hut i kopal­
ni 'górniśląskich, oraz gen. 
Dowbór Mośnieki, który kiero­
wał powstaniem w Poznań- 
skiem*.

Pismo r leczone upatruje 
łączność przyjazdu obu tyeho- 
bistości z wypadkami w Niem-

w myśl ustawy sejmowej z d. 
2-go sierpnia 1919 r. dla na­
dawania stopni ofioerskioh i 
ustalenia starszeństwa w woj 
sku polskim.

Komisję przedstawił wodzo­
wi naozelnemu minister spraw 
wojskowych, Jenerał poruoznik 
Leśniewski. D j  komisji wcho­
dzili członkowie poszczegól 
nyoh komisji weryfikaoyj aych, 
oraz reprezentanci: sztabu je 
neralnego pułkownik szt jen. 
Kuliński i ministerjum spraw 
wojskowyoh major szt. jen. 
Platowski.

Imieniem ogólnej komisji we­
ryfikacyjnej przemówił naj­
starszy stopniem oficer, puł­
kownik Zabozyński, meldując, 
że ogólna komisja weryfika­
cyjna na pierwszym koistytu  
jąoym zebraniu uchwaliła upro­
sić wodza naczelnego, aby ze 
choiał przyjąć najwyższy sto 
pień wojskowy: pierwszego
marszałka Polski.

Wódz naczelny w krótkich 
słowaoh podziękował, pcciym  
minister spraw wojskowyoh 
wzniósł okrzyk na cześć mar­
szałka Polski, który obecni z 
sapałem trzykrotnie powtórzyli.

Niekorzystna 
dla Polski dacyzjs.

Cieszyn, 20 maroa.
Komisja koalicyjna wygoto­

wała projekt glosowania przy 
pleblsoycie, na mocy którego 
w głosowaniu mogą brać udział 
obywatele, którzy uzyskali pra­
wo praynaletoości do Cieszyń 
skiego w 1904 r.

Projekt ten jest wysoce nie­
korzystny dla Polski.

Głupkowato kłamstwa 
b ilizew ckie.
Warszawa, 20 maroa.

Jakimi bzdurstwami o s to ­
sunkach polskich zasypują n- 
genci bolszewiccy prasę za­
graniczną, świadozy następują­
ca .depesza* pisma .Svenska 
Dagbladet* z 11 b m.:

.Podcras jednodniowego o 
gólnego strajku w Wars lawie 
— czytamy tam — doszło do 
krwawych rozruchów, poczym 
zostały ogłoszone rządy władz 
robotniczych. Dotychczasowy 
rząd zamknięto w cytadelill!

R ozkaz do żo łn le rzy -po lakdw , 
w ra c a ją e y th  d i  Ameryki.

Warszawa, 20 marca.
Rozkaz naczelnego wodza 

wystosowany do żołnierzy po­
laków, obecnie demobilizowa- 
nych i odjeżdżających do A- 
mery ki, w którym podnosi ioh 
patrjotyzm i dziękuje za służ­
bę dla ojozyzny.

.Pokazaliście* — brzmi roz­
kaz— .raz Jeszcze światu, przy­
kładem wszystkich naszych 
przodków ryoerskich wiedze- 
ni, że nie masz oddalenia, nie 
masz ozasu, nie masz miejsca 
na świecie ogromnym, gdzieby 
do serc polaków nie dotarł 
głos Ojozyzny, wzywający ioh 
do walki. Walką i trudem, 
cierpieniem i krwią, odnowili 
ście węzły, Jakie was łącią z 
Polską. Wróciwszy siedzib 
i na pole waszej dawnej pra­
cy, krzewcie wszędaie wśród 
ziomków tę miłość, która wam 
przyświecała w ciężkieh la 
taoh wojnj, aby tak, jak w 
tym okresie do was, w każdym 
następnym do waszych dzieci 
i wnuków zawsze mógł trafić 
przez wszystkie merza i od­
ległości głss Ojczyzny, wzywa­
jącej swoioh synów do czynu*.

lim w p i  miów my iotiiii 
«WM uli Mmm w W

i i
(Komunikat Rady zjazdu przemysłoweó w górni­

czych w  b . K r ó le s tw ie  Polskim). •

Piłssdslii — 
marszałkiem Polski.

Warssawa, 20 maroa.
(P. A. T.)

W d. 19 marca przyjął wódz 
naczelny na posłuchaniu w 
Belwederze ogólną komisję we­
ryfikacyjną, powołaną do żyoia

W dniu 25 sierpnia r. 1919 
zawarta sostała pomiędzy de­
legatami Rady ministrów Rze­
czypospolite] PoUkiej, a zwią­
zkami zawodowymi robotników 
przemysłu górniczego umowa 
w sprawie warunków pracy 
robotników na kopalniach wę­
gla kamiennego w Zagłębiu 
Dąbrowskim.

Umowa ts, zawarta począt 
kowo na czas od 2S sierpnia 
r. 1919 do 1 styoznia r. 1920, 
została samoczynnie przediu • 
żona do dnia 1 kwietnia roku 
1920 i została podpisana przez: 
a) delegatów Rady ministrów 
Rzeczypospolitej Polskiej, mia­
nowicie: szefa sekcji i główne­
go inspektora pracy minister 
Jum prscy i opieki społecznej, 
oraz szefa sekoji górniozo hut 
niczej ministerjum przemysłu 
i handlu, b) delegatów Zwią­
zku zawodowego robotników

firzemysłi górniczego, e) de- 
egatów polskich związków za 

wodowyeh, d) delegatów rządu 
polskiego i e) delegatów Rady 
zjazdu przemysłowców górni 
ozycb.

Obeonie nadeszła chwila pod 
dania rewizji zawartej w duiu 
25 sierpnia r. 1919 umowy, a 
czynnośoi przedwstępne rozpo 
osęły się Już w pierwszych 
dniach miesiąca bieżącego. Za­
równo Zwiąaek robotników 
przemysłu górniczego P. R. L. 
Jak i polskie związki zawodo­
we w Zagłębiu Dąbrowskim 
złożyły Radzie zjazdu przemy 
słowców górniczych nowe wa­
runki praoy i skalę {zmienio­
nych płac zarobkowych, aa 
podstawie których należałoby 
zmienić umowę z dnia 25 sier­
pnia 1919 r.

Jednocześnie wszystkie za­
interesowane w sprawie tej 
czynniki, jako to związki ro- 
botnisze, Rada zjazdu oraz 
rząd Rzeczypospolitej Polskiej 
uznały za najwłaściwsze, aby 
nowa umowa została zawarta 
pomiędzy dwiema bezpośrednio 
zainteresowanymi stronami t. j. 
pomiędzy przedstawicielami 
przemysłowoów i robotników, 
przyesym w projekcie uzupeł­
nienia umowy z dąia 25sierp­
nia r. 1919, nadesłanym R idzie 
zjazdu przez Związek robotni­
ków przemysłu górniczego, 
znajduje się punkt, nazaiadsie

którego należałoby uznać, ja 
ko Jedynyoh przedstawicieli 
robotników przemysłu górni­
czego, wspomniany powyżej 
Związek.

Rada zjazdu, nie wdająo się 
w merytoryczne rozważanie, 
czy i który związek robotni­
czy ma prawo wyłącznej re 
prezentacji interesów robotni­
ków górniczych, z faktu real­
nego istnienia obok Z wiązku 
robotników priemyełu górni­
czego innych Jeszoze związków 
robotnicsych, a w pierwszym  
r .ę iz ie  polikich związków za­
wodowych, których delegati 
podpisali umowę z dnia 25 
sierpnia r 1919, wyoiągnęła 
Jeden Jedynie możliwy wnio 
sek, że powisna ona pertrak­
tować z obu związkami zawo­
dowymi.

W dniu 18 b. m. odbyło się
pierwsze posiedzenie priedsta
wlcieli Rady zjazdu, Związku 
robotników przemysłu górni 
czego oraz Polskich związków 
zawodowych przy udziale sta­
rosty będzińskiego, inspektora 
ministerjum pracyXVIII obwo­
du, ora* przedstawiciela urzę­
du górniczego w Dąbrowie.

Zanim priystąpiono dc rcz 
ważań zasadniczych nad pod­
stawami nowej umowy, zosta­
ła wysunięta praez Związek 
robotników przemysłu górni­
czego sprawa zawarcia umo­
wy wyłącznie z tym związkiem, 
Jako jedynym przedatawioie 
leaa rzesz robotniczych, pracu­
ją c y c h  w przemyśle węglowym, 
s usunięciem od tych pertra­
ktacji przedstawicieli polskich 
związków zawodowy oh.

Wszelka dyskusja w tej spra­
wie w kieranku zmiany sta 
nowiska Związku robotników 
przemysłu górniozego nie od­
niosła żadnego skutku, w na­
stępstwie czego przedstawicie­
le tegoż Związku złożyli na 
piśmie następujące

Oświadczeni®-
.Na podstawie uchwał w ie­

ców, konferenoji i zarządu 
Związku robotników przem ys­
łu górniozego tylko Związek 
R P G  jest reprezentacją pro- 
letarjatu górniczego w Polsce 
i poza tym związkiem z żad­
nym ugrupowiniem udziału w 
pertraktaojaca wziąć nie mo­
żemy. Konsekwanoje ponosi

Rada zjazdu, odrzuoająe to na­
sze oświadczenie, złożone je- 
szose i  marca r. b. 
Zarepreientację Związku RPG. 
(podpisy) Stańczyk M Bobrowski.

Oświadozenie Rady zjazdu w  
tej sprawie brzmi w sposób 
następujący:

.Ze względu na istnienie 
wśród robotników kopalni w ę­
gla Zsgłębia Dąbrowskiego 
dwóch związków zawodowych, 
reprezentujących interesy tych  
robotników, Jak również ze 
względu nato, że obydwa związ­
ki wypracowały i przedstawi­
ły  swe nowe żądania oo do 
warunków praoy na kopalniach, 
Rada zjazdu nie esoła się w 
możności traktowania co do 
nowych warunków wyłącznie 
z przedstawicielami tylko jed­
nego Związku zawodowego prze­
mysłu górniczego z pominięciem  
drugiego Związku górników zje • 
dnoczenia zawodowego polskiego. 
Tern ostatni na propozycje p. 
inspektora pracy zgodziłby się 
na uwzględnienie go przy per- 
traktaejtoh stosownie do po­
siadanej wśród robotników siły.

Rada zjazdu odpiera z całą 
stanowozośoią zarzut, zrobio­
ny jej przez delegatów Związ­
ki zawodowego przemysłu gór­
niczego, jakoby ona miała po­
nosić odpowiedzialność za kon­
sekwencje, Jakie Związek zawo­
dowy przemysłu górniczego ze 
stanowiska Rady zjaidu wy­
ciągnie.

Nie eheiąo dopuścić do zgu­
bnej dla kraju przerwy pracy 
w górnictwie węglowym, Ra­
da Zjazdu ze swej strony za­
proponowała Związkowi zawo­
dowemu przemysłu górniczego, 
ażeby sprawę, z kim ma tra­
ktować pozostawić do rozstrzy­
gnięcia miarodajnym czynni­
kom rządowym 1 że w razie 
decyzji ozynaików tyoh na ko­
rzyść Związku zawodowego 
przemyśla górniozego, Rada 
zjazdu gotowa jest niezwłocz­
nie pertraktacje poprowadzi* 
tylko z tym związkiem.

Zaznaczyć naieży, że konfe- 
reneja ta odbywała się w dniu 
strajku politycznego, a zajęto 
przez związek robo .ników prze­
mysłu górniczego bezwzględne 
stanowisko w sprawie swej w y­
łączności zawierania umowy 
stanowi Jednocześnie groźbą 
kontynuowania strajku z wy­
raźnym podkładem ekonomi- 
cziym . Wszelkie perswazje in­
spektora pracy, skierowano do 
przedstawicieli związku robot­
ników przemysłu górniozego, 
nie osiągnęły skotku i delega­
ci tegoż opuścili posiedzenie, 
zapowiadając rozpoczęole b ez­
zwłoczne strajka ekonomicz­
nego, którego proklamowanie 
przedstawiciele związku robot­
ników prsemysłu górniczego 
nie zgodzili się odłożyć do 
czasu zadecydowania przea 
rząd sprawy, o którą pertrak­
tację się rozbiły..

Dąbrowa, 19,111 1920 r.
Za przewodniczącego 

w Radzie Zjazdu 
W. Grabiński.

Kr o n i k a .
D iii w niedzielę 21 b.m Benedykta
J s t .o  w poniedziałek 22 b. m. Ka­

tarzyny i Bogusława.
Wscho* »{«*«* |  !  »  05 

Zachód .  f  6 a. 12
Dyktatura P. P. S. Z komu­

nikatu Rady zjazdu przemy­
słowców górniczych, zamiesz­
czonego w .Iskrze* dzisiejszej 
i z odezwy zarządu Związku 
górników zjednoczenia zaw. 
polskiego, ogłoszonej w ewozo- 
rajszym .Glosie Pracy", w i­
dać, w jak bezczelny sposób 
P. P. S. chce ująć w swe ręce 
ster spraw robotniozyoh w 
Zagłębia. Partja ta, wyrosła 
podczas okupacji na gruzash. 
rozbitego chwilowo przez oku­
pantów NZR u, rośel sobie pra­
wo do jakiejś wyłączności o-
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sztygar kop. „Reden* zmarł po krótkich, lecz ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 28 

Wyprowadzenie zirłok z miessfcaoia przy ul. 
Kościuszki w Dąbrowie Górnieaej do kościoła pa- 
rafjalnego nastąpi o 9 g. rano w poniedziałek 22 
b. m., a po nabożeństwie Żałobnym na cm entarz
miejscowy. , ,

O czym zawiadamiają kolegów i znajomych 
Urzędnicy T-wa fr& ncusko-rotyjsklego.

wiekowania się robotnikiem 
polskim i zawierania w Jego 
im ieniu w sz e lk ic h  umów.

Ta manja wlelkośai jeat ob­
jaw em  chorobliwym i jeśli 
PPS. nie zaozaie się z niej ie 
czy6, to łatwo przejdzie w o-
błęd. *

Co prawda komuniści rosy j­
scy  już dawno PPS odczyty­
wali po rosyjsku „poiskaja 
part]a sumasaedszyoh*, ale do­
tąd  u w a ta liś ry  to za złośliwy 
dowcip....

Pizypuszozamy, Ze takie 
gwałcenie przekonań sudzyeh,
0 jakim  marzy PPS. spotka z 
należytym oporem tych wszy­
stkich, oo z socjalizmem 
wogóle, a z PPS. w szczegól­
ności nic wspólnego mieć nie 
chcą.

Echa sprawy ziemniaczanej W 
liście do redakcji, z b y t  obszer­
nym ,-byśm y go mogli druko­
wać, likwidujący się .Dom han­
dlowy Liberman, Jagodziński
1 S ka* zawiadamia aas, że 
„w ina to ani nasza („Domu*), 
ani któregokolwiek z funkcjo- 
narjuaziw  m agistratu lab  ra 
dy miejskiej, leeż ogólnych 
stosunków, w j&kieh obecnie 
żyłemy*. Chcielibyśmy wie 
rzyć z całej siły temu, zw łasz­
cza, że list podpisał p. Liber­
m an, ale nie możemy przynaj­
mniej na rasie.

L ist zachowamy, może je sz ­
cze skorzystam y z niego przy 
sposobności, o którą sio bo 
d z iep y  starali!

Stan bezrobocia w Polsce W e­
dług sprawozdań państwowych 
urzędów pośrednictwa pracy, 
etan bezrobocia w Polsae w d. 
■8 b. m. przedstawia się w wo­
jewództwie naszym (kieleckim), 
jak  następuje:

Liczba bezroboc3ych— 83,618, 
liczba bezrobocsyeh, pozosta­
jąca w .ewidencji* — 31,501, 
liczba pobierających zapomogi 
— 9,867, liezba zatrudnionych 
przy robotach publicznych 282.

Ogółem w Polsce liczba bez 
roboczych wynosi 222,538, licz • 
ba bezrobocsyeh, pozostają- 
syoh w .ewideacji* — 198,517,

liezba pobierających zapomogi 
—62 419, liozba zatrudnionych 
przy robotach publioznyoh —
16,374.

Nowy rodzaj inwalidów Gdy 
restauratorzy pow. będzińskie­
go starali* się przed nowym ro • 
kiem o pozwolenie na sprze 
daż papierosów w swych za­
kładach, inspektorat skarbowy 
w Będzinie cśw iadciył im, 
że prawo na sprzedaż papiero­
sów monopolowych wydawne 
będzie tylko inwalidom.

Może tam  ten i ów m a Ja­
kieś pretensje .do resU urato- 
rów, bo drą, psiakośó, że aż 
piszczy, ale naogół maiją s e r ­
ca dobre i litościwe, w ięs nie 
tilk o  dali spokój staraniom, 
ale postanowili zebrać między 
sobą kilkadziesiąt (50) tysięcy 
marek, by tym  nieszczęsnym 
inwalidom udalelać bezprocen­
towych potyciek  na zapocząt­
kowanie handlu.

Okazuje się jednak, że żaden 
inwalida w powiecie ^koncesji 
nie otrzymał, natom iast papie - 
rosy kontyngentowe otrzym u­
ją  tylko... żydzil

Czy insrek tora t skarbow y 
będziński istotnie uważa ż y ­
dów za inwalidów!?!

Burza. Z Częstoohowy kore­
spondent nasz telefonuje nam, 
że nocy wczorajszej przeszła 
nad miastem burza z pioruna­
mi i grzmotami. _____

Do jedenastej. Na aasadiie
rozporeąozenia, ogłoszonego w 0  f  f  A  ff y .  
.Monitorze* restauracje, cu 
kiernie, kinem atografy £i t. p. 
mogą byo otwaite do goiz. 11
wieczorem.

popisywać się będą pp. Popie­
lowskie i Susieli dopełnią m a ­
lowniczej całośoi.

W  próbaoh .C hata  za wsią*.
Wieczór Wesołej Muzy, k tóry 

naznaczony został na nadobo- 
dząsą środę, a w którym udział 
brać będą najlepsza siły te a ­
trów warszawskich .Miraż* 
,Q a i-pro-quo* i .C zarny Kot*, 
jak  fpp. Hanusz, Małkowski, 
Korwinówna, Dąbrowska, Hertz, 
zapowiada się doskonale, dzię­
ki wykonawcom, którzy wy 
brali najprzedniejsze utwory 
ze swego bogatego repertuaru.

W  dniu 23 b. m., t. j. we 
wtorek Będzin również będzie 
miał sposobność gościć sy m ­
patyczną drużynę artystyczną, 
która dwa Jedynie wieozory 
spędzi w Zagłębiu, skąd w yja­
dzie z powrotem do W arsza­
wy.

Teatr H. Czarneckiego w Bę­
dzinie w tygodniu bieżąoym 
czynny będzie dwa razy: Jutro, 
dając piękną sztukę „Alzacja*, 
którą zakończy dział koneer- 
towy w połąoseaiu z d iv e rtis ­
sem ent baletowym. W środę 
wystawioną będzie doskonała 
operetka Nestroja .T rójka h u l­
tajska*, która w Sosnowcu na 
benefisowym przedstawieniu 
Wolińskiego ogólnie się podo­
bała.

Cyganie, którzy w okolicaeh 
Sosnowca widzieć się dają o- 
statnim i czaty, czynni będą w 
tygodniu bieżąoym na saenie 
naizej. D yrektor Czarnecki nie 
pominie żadnej okasji, to też 
obecność ich nssanęła mu do­
skonały pomysł, a mianowicie: 
daje .C hatę za wsią*, z po­
w ieść  Kraszewskiego, w k tó ­
rej w otoczeniu artystów na- 
szyoh popiszą się cyganie w 
swoich eharakterystyeznyoh 
chórach i oryginalnych tań- 
oaoh. Miła więc niespodzianka 
czeka publiczność naszą w naj­
bliższym czasie.

8 i lakomttyw, 4,500 wagonów i 100,000 ten 
mjki dla /olski — w drodze i )  §iautka.

Korespondent warszawski 
.M orning Post* donosi swemu 
pismu, że urząd likwidaoyjny 
Stanów ZJedaoozonyah zawarł 
z Polską umowę o sprzedaż 
zapasów armji am erykańskiej 
z udzieleniem Polsce 6 letniego 
kredytu  na 5 proo. W szystkie 
zakupione zapasy dostawią a- 
m erykanie do Gdańska.

Na zasadzie tej umowy znaj­
duje się obecnie w drodie do 
Gdańska wyekwipowanie na

W arszawa, 20 m arsa.
200,000 ludri, 80 lokomotyw, 
4,590 wozów dla przewożenia 
wojaka, 5,000,000 fantów  m ar­
garyny i 100,000 ton mąki, 
oprócz znacznej ilości rozma­
itych materjałów (owsa dla ko ­
ni i t  d )  Ta pomoo am ery­
kańska—pisze korespondent — 
wzmacnia stanowisko Polski w 
rokowaniach z bolszewikami i 
pozwala jej dyktować w arunki 
pokojowe.

Teatr H. Czarneckiego. D iiś 
dane będą dwa przedstawienia: 
po pcładniu po cenach zniżo 
nych „Palostrant*. pełna h u ­
mor a i melodyjna operetka z 
francuskiego Millookera, uroz • 
jnaicona tańcami i ewolucjami. 
Wieczorem .Baron oygański*, 
w którym  role- główne w yko­
nają pp. Rogińska, Orwicz, Ce- 
dsyńska. Bsrański, Rudkowski, 
Miller Kaczorowski, Kisielew­
ski i inni. Tańje, w których

(Złoiono beipa«ra<i*lc w /ikr***}
Dozorcy z akoyjno górniozo- 

pr«e®ysłowegoT-wa „Łagissa* 
na plebiscyt na Górnym Ślą­
sku składają marek 95.

Antoni Popozyk składa na 
plebiscyt i a  Górnym Śląsku 
m arek 15.

Pracownicy służby technicz­
nej i z wydz. meohinicanego 
kop. .Jowisz* wpłacili do poi. 
Kral. Kasy pożyozb. za kwi- 
t»m Jsfi 638 na plebisoyt Mk. 
1381. 10 fen.

Uczniowie IV klasy szkoły 
p. Araszk;ewioza złożyli mk.

50 50 f. na plebiscyt na Gór. 
Śląsku z okazji imienin p. Dyr. 
Józefa Lubkiego.

Z okazji dnia imienin Wp. 
Rzadkowskitgo urzędnicy ko- 
palai Koszelów w Dąbrowie 
Górniczej, składają na p leb is­
oyt mk. 170. (ato siedem dzie­
siąt.)

Złożone na ręce urzędnika p. 
J. Chmielewskiego mk. f  przez 
p J. Hamankiewioza przezna- 
ozono ną plebisoyt na G. Ś lą­
sku.

Józef Majoherczyk mk. 75, 
Rozalja Ziółkowska mk. 50, 
Marja Dulewicz mk. 25, J a d ­
wiga Heintsówna mk. 20, M a­
rja Majchercayk mk. 50, Józef 
Pietrzyk mk. I, Antonina Szan- 
garska mk. 5, Marja Kołodziej­
czyk mk. 20, Helena Kwiatko­
wska mk. 10, Stanisława Jano- 
wioz mk. 10, Józefa Niemieo 
mk. 10, Zofja Aleksandrowicz 
mk. 10, Antonina Peron mk. 
10, Marja Ślązak mk. 5, Roza­
lja Opałka mk. 10, W ładysła­
wa Ogorzelska mk. 5, Siefaaja 
W rzesińska mk. 10. Leokadja 
Nowicka mk. 10, Helena B d a  
mk. 10, Marja Ooalska mk. 
50, Franoiszka Nooon mk. 10, 
Marja Słonińska mk. 5. Razem 
mk. 415.

Mk. 839 zebrane w dniu 19 
maroa w restauraoji na cel ple- 
bisoyta G. S. na ręoę p. Mie- 
ozysława Saeligowsk ego.

Ku uozczeniu imienin n a ­
czelnika państwa Józefa P ił­
sudskiego, uczenice kl. 7-ej 
szkoły realnej żeńskiej składa­
ją  na plebisoyt mk. 52.

Z okazji manifestaoji na sześć 
Imienin Naozelnika Państwa 
zebrano przez uczącą się m ło­
dzież W yzsiej Szkoły Realnej 
w Będzinie na p lebiicyt m arek 
8to dwadzieścia.

Z inicjatywy p. St. Urbań 
czyka, sebrano w restauracji 
p. Zawadzkiego w Dąbrowie 
na plebisoyt na Górnym Ś lą­

sku: pp. S. W. mk. 10, Za­
wadzki mk. 5, Łączkowski mk. 
i ,  Urbańczyk mk. 40, Gersz 
rb. 18. Razem m arek 58 i r u ­
bli 18.

Urząd Celny w Modrzejowie 
złożył mk. 1 337 z czego przez­
naczone zostały 1.000 mk. na 
plebiscyt na Górnym Slasku i 
na święoone tlls  żołnierza pol­
skiego na froncie mk. 337.

Dobrowolne ofiary na płebi- 
s?y t na Górnym Śląsku od na- 
stępujących osób z Będzina:

|Z Dąbrowy.
Ostrzeżenie. Po zagłębiu włó­

czy się niejaki Abram Garbili- 
s t i ,  (?) podający się za porno- 
enika fryzjerskiego. P rzyjm u­
je  on posady i przedstawia 
dowód osobisty, wydany przez 
m agistrat m. Częstochowy. O* 
statnio pracował dwa dni w 
zakładzie p. St. Opielaka w 
Dąbrowie, gdzie skradł różne 
rzeszy i umknął. Zawiadomio­
na policja poszukuje tego szar­
latana.

Cech kowali i ślusarzy W 
tych dniach zawiązał się w 
nasiym  mieście cech kowali i 
ślusarzy pray radzie rzem ieśl­
niczej.

Nadużycia w miejskim wydziale 
aprowizacyjnym z mąką am ery- 
kań ką ujawniono w tych  
dniach. Manipulacja cała pole­
ga na wycieraniu ołówkiem pi­
sanych asygnat kasowych. 
S traty  m usrą być poważne, 
sp r a w ę  tę  bawiem skierowano 
do miejscowej policji w oela 
prseprowadzenla przedw stępne­
go śledztwa. W ycierane 1 prze­
rabiane asygnaty wypisywane 
były na nazwiska żydowskie. 
Sprawa ta praeditaw la się n ad ­
zwyczaj tajemniozo i niewia­
domo, osy nie jestto  m isty fi­
kacja. Nie będziemy uprzedzać 
faktu i poczekamy aż do ukoń ­
czenia dochodzenia policyjnego,

MARTA
ROMANS.

.38

W szyscy płakali.
Mała Marta odezwała się i 

zw racającą do Matyldy Savan­
na , rzekła:

— Jesteśm y w szystkie w 
żałobie, ale obok zm artwienia 
Bóg daje trochę nadsiei dla 
wszystkich... Pani jesteś córką 
tego, który stara się 
morderców i ukarać ich... Oaa- 
żujemy oi ten bukiet, prosząc 
^ogs, ażeby kierował tak  pani 
;jcem, iżby of ary zostały pom • 

saszfue!..
Siewa d z i e c k a  wywołały 

prawdziwy zapał.
— Tak! tak!., niech będą 

pomsaozone. — zawołał stary 
Szymon.

I tłum powtórzył:
— Niech będą pomszczone!., 

tak!., tak!., niech będą pom ­
szczone!

Robertowi i Kiaudjuszowi pot 
w ystąpił na ssole.

Przemówienia się skończyły, 
zwiedzać miano fabrykę.

Podczas drcg> Henryk Sa 
yaane przyłączył się do pani 
Verniers, która nań skinęła.

— Mój drogi Henryku —

rzekła do niego — pomówimy 
w cicgu dnia o tej biegaej pa 
t i  Sollier. Dotąd nie mogłam 
s;ę nią zająć. Powinieneś ją  
zbadaó ooważnie i przekonać 
się, czy W ojaw ied ia  nie mog 
łaby poradzić dla Jej wylecze­
nia.

— Myślę o tym  często, ko 
chana pani — odpowiedział 
młodzieniec. — Zobaczymy, 
czy to wyleazeaie Jest możeb- 
ne. I byłbym to już uozyntł, 
gdyby nie cios straszny, Jaki 
mi zadała śmierć mego uko­
chanego ojca.

— O! tak, mój drogi H enry­
ku! — wtrąciła Aliaa — uczyń 
nawet niemotebnośó, ażeby jej 
przywrócić wzroki

— O aa widziała mordercę, 
ponieważ a nim walczyła — 
dodała paai Verni;-re. — Jeże­
li odzyska wzrok, może będzie 
w stanie go poznać i wydać 
sprawiedliwości?..

__ Bóg to pozwoli, — w y­
rzekł Filip de N lyle, który się 
znajdował przy n***8®- .

— Wszystko, co będzie moż­
na, uczynię — odparł Henryk.

Zwiedzanie fabryki miało się 
ku końcowi i zbliżała się go­
dzina biesiady.

U lano się do zakładu pan! 
AuOin, wssyauy za iie ili przy 
zastawionych stołach.

Na dole ro iaina Yarnierów,

Sarannów, władze z SaintOuen 
i majstrowie fabryozni.

Na pierwszym piętrze Filip 
de Nayle zastępował ojczyma.

Podług ż/ozenia Aliny, mała 
Marta i jej babka siedziały po 
prawej i lewej stronie H enry ­
ka Savanna.

Zaczął się bankiet.
Zbyt świeżymi były głębokie 

I bolesne wipomnienia, ażeby 
możliwe być mogło wielkie 
ożywienie... Robotnicy byli 
spokojni i pełni uszanowania, 
w braku zaś wesołości n a j­
szczersza serdeczność panowa­
ła w ciągu oałej biesiady.

1XVII.

W śród tł im u  ciekawych 
któray ebecni byli korowodo­
wi uczestników bankieta, n ik t 
nie zauważył starca o długich 
białyoh włosaeh, twarzy bladej 
i oczach, zasłoniętych okulara­
mi zlekka przyciemnionymi.

Na ram ienia starca opierała 
się młoda kobieta, lat dw a- 
dsiestu do dw ad iiesta  pięcia; 
woalka okrywała jej twarz, 
która jednak wydawała się 1 
z po za woalki bardio  ładną.

Oboje ubrani byli z wielką 
prostotą, tak, ażeby nie zw ra- 
oać na siebie uwagi.

Mieli minę zw yzłych prze­
chodniów, którzy napotkali

niespodziewane widowisko i 
przyglądali się mu przez cie­
kawość.

Starzec i m L da kobieta za­
mienili kilka słów pooiohu — 
zresztą nie narażali się na po- 
słuchi wania, gdyż wyrażali się 
w języku cudzoziemskim.

G ly  wszyscy weizli do mat 
ki Aubin, dwie te osobistości 
skierowały się ku restauraoji, 
przed którą astawinnyoh było 
kilca stolików, dzięki pięknej 
pogodzie.

Przechodzień z włos»mi'bia- 
łymi i okularami ciemnymi, 
posadził swą towarzyszkę przy 
jednym  ze stolików, a sam  
zbliżył się do m atki Aubin, 
która się ukazała ua progu sw e­
go zakłada i rzucała bacznym 
okiem na zewnątrz, pozosta­
wiwszy M irji kierunek słażby 
wewnętrznej, z której się wy­
wiązała jak  najlepiej.

— Ciy pan sobie czego ż y ­
czy? — zapytała dzielaa k o ­
bieta tego n iezaaaeg ł gośiia, 
który odpowiedział zrozumiale 
zupełnie, chociaż z wybitnym  
akcen.on cudzoziemskim:

— Cąy pani, pomimo tłam u, 
jak i masz u siebie dzisiij, m o­
żesz, nam shuyó śaiaianiem ?

I owszem, jeżeli tylko pań­
stwo zethcą Jeść ś iu i a a l e  na 
otwartem  powietrza, gdyż w

domugniepodobna mi przyjąć 
państwa, wszystkie sale są z a ­
jęte...

— Pogoda tak  piękna, że 
jeść możemy na dworze.

— Sama państw a nakryję i 
podam kartę.

Zamówione śniadanie p rzy *  
niosła służąca

— Proszę się nie spieszyń 
— rz ik ł cudzoziemiec dc pani 
Aubin — mamy czas.

I jad ł śniadanie rzeczywiście 
b ird zo  powoli, zaledwie od 
ozasu do czasu zamieniając 
kilka słów z towarzyszką.

Siół, przy którym  siedzieli, 
znajdował się obok okna w iel­
kiej sali na dole.

I starzec, nachylająo się t ro ­
chę, oo czynił dosyć ozęsto, 
widział wszystko, oo się dzia­
ło w sali.

Na parte rie , zarówno Jak i 
na pier wszem piętrze, dobre 
wina zaczynały rozwiązywać 
jęsyki, mówiono ju ż  głośniej, 
jakkolw iek o tyle, o ile poz­
walały względy przyzwoitości.

(9. e. fcJt



imm&ui piski,
W a rn a  w*, 21 rearca.

(P. A. T.)
* K#naunikat sstabu general- 

n»go ■ dnia 20 b. m.
Od kilku dni trwające bar­

dzo c iiie  ataki u a odcinka po­
leskim  na Jak incw ską i wsie 
okoliczne, p( misio kilkakrotnej 
liczebnej przewagi przeciwni­
ka, zostały zakończone zupeł­
nym  nasajm  zwycięstwem. Od­
rzucono bolszewików na lirję  
Berezyny, zdobywając 5COJeń­
ców i 24 karabiny maszynowe. 
Odparto również silne ataki, 
prowadacne od Rzeczycy na 
Źalenkowicze, biorąc 124 Jeń­
ców i 8 karabinów maszyno- 
wy eh, oraz kancelerję bolsze­
wickiego pólku.

W walkaob tyc^ poległ śm ier­
cią bohaterską sztabowy ppcr. 
Szenicki z 3  pułku ułanów.

Na półnce od Zwiahia zaata­
kował niepazyjaciel po silnym 
przygotowaniu artyleryjskim  
odoinek Szeredy—Jemilazyn. 
A tak był wykonany przez 
iw ie io  na n tsz  front sprowa­
dzoną 7 dywizię piechoty. P ro­
wadzony 'przewalającym i s i ­
łam i i z nadzwyczajną ener- 
gją został odparty kontrataka­
mi z ogromnymi stratam i dla 
nieprzyjaciela.

Na południu od Zwiał la p ro ­
wadził nieprzyjaeiel ożywioną 
działalność wywiadowczą.

Na połhdniowy wschód od No­
wej Uszycy zaatakował n ie ­
przyjaeiel znacznymi siłami 
nasze wysunięte oddziały, ata­
ki zostały odparte. Sównoeze 
dnie zaatakował nieprzyjaciel 
nasze pozycje pod Zieńkowea- 
m i i po dwugodzinnej silnej 
walce został odrzucony. W ten 
sposób rozpoczęła Bis zapowie­
dziana ofensywa bolszewicka.

f l  sana. sscta akt. gen.
Kuliński, płk.

N a ra d y  w s p r a u t e  
pokcju

- W arszawa. 20 marca. 
(P. A. T.)

Komisja dla spraw zagra­
nicznych pod przewodnictwem 
posła St. Grabskiego w obec­
ności prez. ministrów Skulskie­
go 1 m is. s jr .  sagr Patka od­
była dziś 4-gcdzinną naradą 
nad projektem  odpowiedzi na 
notą pokojową rządu sowietów. 
O biat ly uznano za poufne.

( t f p w i t d z l  r e d a k c j i
Koleje rzom st. Dąbrowa. W 

spraw ie liatu as. panów zazna- 
czarny, I r  musim y poczynić w 
nim  pewne 2m iany, a następ­
nie m usim y mieć podpisy i 
dokładne adresy tych, którzy 
gotowiby byli stwierdnić swe 
oskarżenia nawet przysięgą. 
Prosimy bardzo o pofatygowa­
nie sią do redakcji, by sią po 
lozom ieć osobiście.

MASZYNY BO PISANIA
k u p u j e  

polskie lub rosyjskie, 
również  podlegające reparacji

Feliks  Kun, Warszawa. Złota 27* 
tel. 264-84.

O k u l i s t a
Ir. Jf. Kozłowski
ul. Dęblińska 13, Sosnowiec 

przyjmuje codziennie cd wtorku 
dn. 10 lutego od godz. 10 r. do 

12 i od 5 do 7 ej.

Staczność ffłzetnie sinicy!
Rada Rzemieślnicza w Będzinie

niniejszym prosi wszystkich rzemieślników chrze- 
śejan, Będzina i okolicy, tak  majstrów jak  i czeladzi, na­
leżących i nienależących do ceobów,

M A  Z E B R 1 I I E
odbyć się m rjace w dniu 25 marca r. b. o godz 3 po poł. 
w sali Ochronki na Górze Zamkowej w celu omówienia w aż­
nych spraw tyczących się rzemieślnictwa.

Pasza dla bydła
Makuchy rzepakowe odtłuszczone

sprzedaje każdą ilość

i  l  Poloka spawiejfl“  w Małolato 
poczta Bedzlo-

jest to jedyna pasta krem, która ide­
alnie konserwuje skórę, nadając jej 
miękkość i połysk i dlatego ją uży­

wają wszyscy elegancy ludzie.
K rajow ej W ytwórni Chemicznej W arszaw a. O grodowa 40 , le i .  187-94  I 2 3 8 - 9 0

ZORZA
BIURO KOMISOWO - HANDLOWE I INFORMACYJNE 

WIESŁAW G A L EW SK I
Dąbrowa-Górnicza ul. (liman Nż 2.

Pośredniczy przy kupnie, sprzedaży majątków, lasów, fabryk, młynów, 
wszelkich przedsiębiorstw  i interesów handlowo-przemyslowych. Załatwia 
wszelkie operacje komisowe: sprzedaż, kupno, dostawa, ekspedycja, prze­
chow anie towarów, rzeczy, przedmiotów, produktów, wyrobów maszyn, na­
rzędzi I materjałów. Załatwia wszelkie zlecenia, wywiady, inform acje han­
dlowe i prywatne; wszelkie interesa w instytucjach rządowych i prywatnych. 
Egzekwuje należności i długi. R edrguje, przepisuje, wnosi wszelkie poda­
nia prośby, deklaracje, oferty Przyjmuje przedeUwicleietwa firm krajowych 
I zagranicznych.

PAWILON ZWIĄZUJ OGRODNIKÓW
Sosnowiec, vis-a-vis dworca W. W.

F O L  1 C  A : nasiona w aiiyw ne, kwiatowe, pastewne 
i t. p. p ie m o n ę d n e j jakości, 
rośliny, kwiaty doniczkowe, cięte, bukiety, 
wiązanki, wieńce, ubieranie balkonów itp.

Podejmuje się! Zakładania!prowadaenia:jogrcdów,sadów 
handlowych, am atorskich, skwerów i t. p.

Udsiela waselkieh porad fachowych.

B i u r o
k d w i  o g ło szeń  JÓZEFA HLAWSKIEGO

w Sosnowcu, ul 3-go Maja Jfe 4.
C D l - g o K W 1 E T J S I A

przyjm uje |  r e m u n e r a t e  na wszystkie pisma i sprzedaje pojedynczo 
n e t t o  f  o  c  e  n  a  c  h  r e d a c j j n y c h
poleca: żurnale mód po zniżonej cenie.

B A C Z N O Ś Ć !
Z ę b y  s z t u c z n e ,  s t a r e ,  u o ł a m a n e  Jrupuję

Płacę bardzo dobrze.
UWAGA ! Pozostaję w Sosnowcu tylko 3 dnh mianowicie do 23 marca, 

ndres: Hotel Warszawski, pokój Na 13 (2 piętro na prawo).
J A S  W A B 1 Ń 8 K I .

m. Sosnowca. Wydział flprowizacyjny,
podaje do wiadcmcści lud iości aprcwidowanej p n e z  Magi 
s iia t, i t  w skutek podniesienia ceny na mąkę kcntygensową 
z dniem 22 b. m. 8 ch funtowy bochenek chleba

k o i z I O Y i a ć  b ę d z i e  3 . 6 5 ,

Zakład ortopedyczny
A .  KOHN

BI^DZIN, Kołłątaja, JV? 2 8 , 
Gorsety ort< ptdyczne. Aparaty. Nogi sztuczne i szczudła, 
rcwmez bandaże rupturowe dla największych ruptur i t  d.

podług najnowszych systemów..
O e i a s E i a l  u l i c * *  f e o M . O M a  J\ 4  1 3 .

IM  A .  n  H . A powinny pamiętać, ie tylko Jl.nolieowy
«’ d“ ŁbeV i***0.»uv.pr:? sekOry u d zU el. Sprzeda*  *  .p t e k .c h  1 ak U d ac h ta p te cz n y c h , p e ilu -  

■  c r ja c h . Główny **1 .1  ^ “ A ^ ^ e c k l e i o w  w l r . i L i e ,

H urtow i I detaliczna sprzedaż na Zagłębie;

AITŁCZNT M. JAGIEŁŁÓW ICZ, SOSNOWIEC

y / / / / / / i m \ \ W \

i n w i P S f t f E m o s z c z o i t ó

PASTAdo OBUWIA
I0EAUJIE KONSERWUJE 
SKÓRC NADAJAC JEJ 
fńipCKO^C i POŁYSK.

Nagrodzona  medalem w, 
WYVf.w!£ -KRÓLESTWO MOCY-

K R A J O W A  W Y T W Ó R *
M l  A  C H E M I C Z N A
warszawa o j c o w a  4 q 

. r ru  rs? " i

Przedstwiciel na Zagłębie; 
6EYER Sosnowiec, Nowa 10

wtagłę BltmUCKli,
Z ^ u h l n n n  Dnia 13 m a rc a /lo -  

” .. . * lec <SUry Ky^ek 5)
zgubił fracht ns m asło 1 ja ja  wydany 
nu Imię inspektora aprowizacji. U- 
prasza się o zwrot pod powyższy n- 
dres.

P«szport n r m ę SlaT- L & g w ą i .  nislaa}j SJomskleJ
dany prżcz władze niemieckie

Do sprzedania
skic. baije, wanienki różne. Ceny 
możliwe T eatralna 3̂; 5 na froncie-

Stowarzyszenie T 't l t
ehcmości w fotnowcn: Padaj* do wiado­
mości iwoich członków, *• posiada Papa, 
którą można nabywać codziennie.
r/ o n h i n n n  aezwolente na masło 
& g U Ł m m U  jajka cd Aprowizacji 
w Będzinie na imię MOrdkt hea ig s- 
berg wvsłaoe c poczty do Klimontowa 
dn. !5jX. 1919 r. __________________
l / n o i n o l  paszpott na imię flo - 

U  4 1  ska W ajsberg wydany 
przez władze niemieckie.
r/ . a & \ n o k  paszport na imię Bliny 

Sj MJ W ajsberg wydany przez 
władze niemieckie. *

Potrzebna
go 9 m

Domzplaeem
w śródm ieśc iu

zaraz do sprzedania

W ia d o m o ść  „ Isk ra* .
Oksydowanie, niklowanie, sre ­

brzenie, złocenie i odnawianie 
nakrycia stołowego wykonywa

Fabryka Wyrobów Metalowych
i i  u & Mi,

Sosnowiec, ulica Przejazd M 1.
I BARDZO DUŻO OSÓB POLEPSZY- 

Ł0 S W O JE  ZDROWIE i TAKOWE 
UTRZYMUJE PRZEZ UŻYWANIE

siożąco od zaraz, 
ol. Aetachowskle- 

2- Bank Handlowy.
tymczasowa legity- 

U a g i i i ę i U  mnejn wydana przez 
m ag istrat m. Sosnowca na imię L eji 
flacgiel. Łaskawy znalazca zwróci do 
.Iskry  \ ___________________
T e f i T v t n e i i t  społeczna w Sos- 
l a c l j  L U Ł J tt  nowca,poszakkaje-
Inteligentnego, wyrobionego społecz­
nie sek re tarza  wyznania mojżeszo- 
wego. Pożądsna również znojom ośc 
bachcUerji Wynagrodzenie do p o ro  
zam ienia się. Oferty sab. „T. D.* 
apraszs się składać w redakcji Iskry .
r \ r v  sprzedania dynam omaszyno 
Ł-*" prąda stełegd prawie npwo ilr- 
my S lem ieni Schackert 230 woltów. 
41 am perów  9, 4 kilowatów, 1300 o- 
brotów  na m inaię, 4 biega .owa, wy» 
konywanla przedwojennego. Wiado- 
mość .Iskrą* Dąbrowa.

3 0 0 — £>00 m i t .  »
2 pokot z kochnią w śródm ieścia z  
Oświetleń em I kanalizację. Viado- 
mość „Iszra* Dąbrowa. ______
Kupuję ,tłre. **ky- Sss-
pistro.

Mowsk*, JV 6, m. 22, fi

2 n h r « v v  daż* olejne treśc i 
' J U f t l i J f  historycznej i 2  pa­

ry skrzypiec do sprzedania. S tasosoz 
noalecka 4ż, II piętro.

S t e n o t y  p i b t f e t t  S f S
kę biorowę rosznkoje posady od i  
kwletnja Olerty  w .Iskrze* pod t\. M

R u t y n o w a n y
rztdns sił* z prima śirladeatwami posso- 
koj* pastdy zaraz. Łaikaw* igłazi.nia pod 
„majster jlserski" do filji .Iskry* 
Dąbrsiris._______ _____

k o t r z e b n y l g ^ l S
wych Oaldbcjg i Knoyatki Sosnonioc 

 ^  P ru j z-d i .

J 9nkn Kiasinfi. j
  5r612, wydany prztz kopalnię Osaladź

paszport przez okupantów, pozwolenia su- 
broń i inna papiary wartościowa ns imi? 
W. Rabszty* s. Znalazos łączy odn aśó do 
„fskry* za sowitą nagrodą.____________

P A R Y S K i C H  ^
P 1 S U L E X  P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C Y C H

D-ra K0WENA
(Dr. CAUVIH)

Oczy szczaj ą krew i regu­
lu ją czynności kiszek. 

Zawsze przynoszą u lg ę .

Pigułki KGWENA
do nabycia we wazysb 

Uch ap tekach i w PARYŻU, 
f g .  Sr. Os.iia 147. 

05 trz tg a s if przed naśladownic twem

P n t p f 7 D h h l  kowal, ślusarz, tokarz 
I  V L r / r  D i i i  j cbiopcy. B aialw i,- 
eiooy tosnowiec nl, Leazno.

Sprzedim'
osobę średniego swroatu dobrej tnazy. 
Wiadomość w .Iskrze*. _________
7 » r y i r » e l w ~ trII  P'SJPOfti naimiona Ł ł » g  l u ę i j  FrJmet Borzykowska, 
Brla Majtlis i Fsjgel Abramowicz, wydane 
przez włsdz* mimnleekie.
A , 0 r l l t  fotegrafiozay kupił Gaeoza 

" r * * ' * * 1 Ceiea i ’/2 lub 6i9 ewen- 
tualnie anoatygmat padwójny. Modtzejow-
aka 41, Mszurziewioz._________
1 / . .  n , 0  stara płyty do gramofonn 
“ U jJ U J  płacę 3 mk. za aztnkę oraz 
rółna instrument* muzyozne i gramofony 
N Trtub Modrzajowska 26.
r/ n < r i n o ł n  F‘6rko ®d kapelusza kolo Ł l d g J D ę i U  cerkwi biedna sliiąoa
nprtsza o zwrot flo apteki nl Fabryczna,
y.trii hi n  n  n  P»slIPort B*i‘ Buchma- 
£ g U U i U U U  nówny zaalszo* zwróci 
do redakcji.__________________
7 « j r , n i , ł  pstent 11 kategorji w jd a ijg j O f e l l l Ą l  prIM powJłt B^^ński.
Znalazos zwróci do sklepu K. Usnęli w 
Bosso wen.

j f o t r z e b c a je s t sklepowa óo 
Stow. Sp żywczo- 

Hacdlowego od 1 kwietnia J920 roku 
O rla 22 w Sosnowca z doświadczoną 
prak tyką handlową warana! do omó- 
wienm na miejsca._________

r n w n r i n  9y^zća zor«  do Łi p U W U U U  sprzedania! łóżka,
kilka nu. teracy 1 newyth, kochcnne
rzeczy Boda, Kniej w i 13.

B u c b a i t e r k 6 * “ K t o ° “ S
zaraz , O l:r ty  przyjm aje Bicro Dzlea- 
niiów  Józefa ; Hlcwskiego 3 Maja 4  
do 22 m arc« l
ś-ii k o n c e r to w a  ^ 6  s t r u n o w a

firmy C y m e r m a n  do  sprze- 
d a n ia .  W ia d o m o ść  w .Iskrze*.
U « „ . n  ob*Oł,ł gÓTalK
K a w a i e r  ożeni ził z panną lub 
wdową, któraby a«  pomogła do otwarcia, 
haidla jakiegokolwiek zaraz lub w przy­
szłości albo ż-bj posiadała posag dla. 
wspilaago dobra. Zgłoszezia pod „Sprawia- 
dllwy* do „Iskry*.

do okien tó ś n a j wielkości i ' / . w r i i  h i f l T i n  r ę c z n ą  to re b
drzwi do ZD rzadanla. Staro- . kę  z  in s t ru m e n ta m iK & I D y  drzwi do sprzedania. S taro- 

sostow iecka 34, stróż wskai*.
N o t J i ń r y  do sprzedania. Wiodomośó 

d  W  U Z  Ranardowakt. Nś 57^__
j j | . n . k ,  imeryktóakie damski* Ht 34
I J U u l n l  okazyjni* do eprzadania Sta-' 
roenanowieolra, 34 Bndlra azewca-______
A U f t n j l .  InloBgenLP* i gospodarna 
i U I U U w  oseba potzukoj* samodział- 
■ego zarządu demem, ffiadomcść w Iskrz*
\ k j  jęosny dwukołowy na ry-
»V U ó C K  i0IłCh leki, laoz maciej 
budowy okazyjnie do sprzedania Slenkia- 
wjeta 5, Lisik... t ________

U  w a  n  I p f  u t  32 eb*Mł8 roi#tBlk l i a n  U J C l  ożani się z panny lub
wdowy, które by mu mogła wyszukió za­
jęcia to jdst robotę przyzwoity. Zgłoszenia 
pod .Prawda* do „lskrj*.

1 przyrządam i lekarskim i w sobotę 
ran o  między Soanowcem a Ńlwką. 
Uczciwy znalazca może zgłosić się 
na al. D ębińską 13 do doktora Ja t-  
tn ć ra  1 otrzym a stosowne wynagro- 
dzr nie._____________

m yjtzana 2SS“S £ ffi
miłego ch a rek te ra  z dosk nełą fran. 
c a s tą  konserw acją (przybyła podczas 
wojny z Belgji) poszakaje m iejsca od 
zaraz. B efcrencje ife r ty  dla .snm et- 
nej* w redakcil „Is»rv*.

Częstoch >wa dwuS“wyd«T
rożny przy rynku blisko kościoła, 4 skle­
py w dobrym stanie. Cany 400.000 rb. 
Oferty Częstochowa biuro ogłoszeń Otrybkfc 
dla .Dom*.

1 W ik to r M n k & to m i.


